
Renata Przemyk, Czasem
Czasem może zdarzyć sięŻe spod piekła bramyWrócisz na rozstaje drógŻeby cofnąć czasI jak kropla drąży głazBędziesz błagać losŻeby zechciał szansy cieńOdkupienia daćGorzej jednak bywa gdyW swym obłędnym tańcuProsisz by tancerzem byłWciąż kolejny błądNawet jeśli czujesz żeDepcze ci po palcachRobisz minę do złej gryI uśmiechasz sięZmrok przeraża męczy nocKoszmar gnębi świtemA sumienie sączy jadNie zabliźni ranTrudno usta zamknąć muSkoro rację maStraszną cenę płacisz więcPóki zachwyt trwa
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